
Nr 3 Rzeszów, dnia 15 lipca 1907.

Dwutygodnik poświęcony hodowli drobiu, gołębi, królików i t. d. 
Wychodzi staraniem komitetu redakcyjnego w Rzeszowie 1 i 15 każdego miesiąca.

Prenumerata kwartalna wraz z przesyłką pocztową kosztuje 1 koionę. — Numer pojedynczy kosztuje 20 hal.

G O Ł Ę B I E .
Ułożone i przepisane podług zalecających je  przymiotów przez

Stan. Konstantego Pieti uskiego.

(Ciąg dalszy.)

Dobra kura najczęściej taki porządek w niesieniu 
się zachowuje, że np. zniósłszy jajo w poniedziałek o 6 
godzinie zrana, zniesie je we wtorek o 9, we środę o 11 
przed południem, we czwartek o 2 po południu, a po
tem przechodzi piątek, ażeby znowu w sobotę o b rano 
położyć jajeczko. Chociaż i o tern nic pewnego nie da 
się powiedzieć, bo nie każda kura jednakowy porządek 
zachowuje; to tylko pewna że tutaj wywiera większy 
wpływ karma jak rasa.

Po zniesieniu 15 do 30 jaj kura zaczyna być nie
spokojną, gorączki dostaje, grzebień jej blednieje, pióra 
jeży, ogon roztacza, nadtyłkami robi, unika koguta i za
czyna kwokać, t. j., wydawać ten powszechnie znany głos, 
którym kurczęta swoje zwołuje, bo jej się biednej matce 
przez imaginacyę wydaje, że już kurczęta wodzi. Wten
czas to ona, która nam służyła, wymaga. w7et za wet 
ażeby jej usłużyć, a to zrobieniem ciepłego posłania, 
nasadzeniem i zdejmowaniem z gniazda. Jak opalony 
kurnik, to kary i w zimie kwokają, ale zwyczajnie u nas

dopiero w kwietniu i maju chcą na jajach siedzieć. Te 
zimowe kwoki nasadzone w ciepłej izbie, dają owre jako 
nowalia wysoko cenione, chociaż dosyć trudne do wy
chowania marcowe kurczęta.

Czas wysiadywania jaj trwa zwyczajnie 3 niedziele, 
tj. w7 zimie wyłażą kurczęta we 22 — 23 dni po nasadze
niu, w lecie zaś, lub jeżeli koło pieca gniazdo, czasem 
już 19 dnia kłuć się i wr jaju piszczeć zaczynają.

Że Egipcyanie mnóstwo jaj w piecach za pomocą 
sztucznego ciepła wjlęgiwałi, jest powszechnie znaną 
rzeczą; tej sztuki można także małymi piecykami, tu
dzież przez ciepło gnoju końskiego dokazać, nad czem 
dawniej wriele doświadczeń robił wielki Beaumur. Każde 
zwierzę, ażeby tylko chciało spokojnie przez 3 niedziele 
na jajach siedzieć, jest w stanie wygrzać kurczęta, gdyż 
posiada potrzebne do tego celu ciepło, nawet człowiek, 
o którym mamy kilka dowodów7 udania się ekspery
mentu. I tak wiemy z historyi, że Livia Augusta, druga 
małżonka rzymskiego cesarza Augusta wrygrzała jajo 
w7 swojem łonie, chcąc tym sposobem odgadnąć płeć 
dziecięcia, które nosiła pod sercem. Z jaja wrylazł ko- 
gucik, a przypadek zrządził, że cesarzowa później zro
dziła chłopczyka; był to Tyberyusz Cezar, syn Nerona, 
co dało powód augurom przekonać nawet- niedowiarków7 
o prawdziwości ich przepowiedni. Ale nietylko u staro
żytnych Rzymian wydarzył się taki wTypadek; w now
szych czasach podobało się niejakiej pannie Michel
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w Paryżu wygrzać w łonie swojem jajeczka szczygle — 
de gustibus non est disputandum.

Reaumura doświadczenia musiały w naszych cza
sach ustąpić nowym przez Anglików i Amerykanów wy
nalezionym maszynom do wylegiwania kurcząt, które się 
i u nas rozpowszechniły. (c. cl n.)

Nowo-wstepujacy członkowie VI, filii kraj. Tow. chowu dro
biu w Rzeszowie płacą jednorazowo 2 kor. wpisowego, a 6 koron 
•wkładki rocznej. — Nauczyciele ludowi, wieśniacy i ubożsi płacą 
połowę tak wpisowego jak  i wkładek. — Członkowie otrzymują 
daremnie trójkę kur rasowych lub gęsi, kaczek, etc., albo trójkę 
królików z obowiązkiem zwrotu przychówku trzymiesięcznego w tej 
samej ilości, w dwóch następnych latach.

Hodowla drobiu.
(Z ilustracjami.)

Napisał Max Pauly, Redaktor »Des
freundes« spolszczył i liczne m i objaśnieniami opatrzył

E M I L  S  C H A Y E  R.

(Ciąg dalszy.)

3rem, autor znanego dzieła „das Thierlebenu mówi 
o kurze:

„Co do pochodzenia tego najpożyteczniejszego z pta
ków domowych, zawsze jeszcze nie mamy pewnych da
nych, nie wiemy na pewne od której rasy kury dzikiej, 
nasza kura pochodzi — możemy tylko przypuszczać, że 
wszystkie rasy dzikie biorą w tern częściowy udział.tt

Twierdzenie, że kury w r. 1400 przed Chrystusem 
zostały w Chinach wprowadzone, nie wytrzymuje kry
tyki. W każdym razie wcześnie znano je w Chinach, tak 
samo, jak i w Indy ach, gdzie były bogom poświęcone.

Prawa Manu zakazywały spożywanie kury oswojo
nej, natomiast wólno było jeść kury dzikie. W Zenda- 
Weście wspomina się o kogucie i o jego pianiu w ka- 
żdem mieście, gdzie się mówi o boskiej jutrzence.

W talmudzie-1) stoi, że kurom nie wolno przekra
czać bram św. miasta, ażeby przez rozgrzebywanie śmie
tników, nie zanieczyszczały miasta. Jednak Edward Hahn 
powątpiewa, by kury imały w Jerozolimie brakować, po
nieważ miasto było przepełnione poganami, którzy kury 
trzymali.

Wiemy z biblii, że pianie koguta wskazało na za
parcie się Chrystusa Pana przez św. Piotra.

Żydzi zaprowadzili kurę w Palestynie po powrocie 
z niewoli babilońskiej. Kurze mięso zjadali z wielkim 
smakiem, a jaja służyły im za ulubioną potrawę.

Mimo, że stada dzikich kaczek, gęsi, a w zimie 
łabędzi, ożywiało obydwa północne jeziora Ziemi świętej, 
jednakowoż biblia o tych ptakach żadnej wzmianki nie 
czyni.

AA Afryce znano kurę już w starożytności. Z je
dnej strony dotarła tam kura ze Syryi do Egiptu, gdzie 
wkrótce jej hodowla jak najbardziej rozszerzoną została. 
Tu również po raz pierwszy próbowano sztucznego łęgu-

i) Miszna, Baba, Kamma 7, 7.

Naturalista niemiecki Lenz1) przypuszcza, że Ari- 
stoteles żle był poinformowany — i dlatego przedstawia, 
że w gnoju wygrzewano jaja, lecz nie czyniono to w ten 
sam sposób jak dziś, przy sztucznem cieple, wy woły wa- 
nem za pomocą palenia gnoju; przecież gnó sest uży
wanym w Egipcie od niepamiętnych czasów jako opał.

~rawdopodobnie używano początkowo wywiązują
cego się z gnoju ciepła do ogrzewania, ale później osią
gano to lepiej przez spalanie gnoju.

Już starożytni Egipcyanie rozróżniali gęś dziką 
i swojska. Gęś i kaczka są ptakami północy, przylatują 
jednak jako ptaki wędrowne na południe — gdzie je 
oswajano. Gdy je oswojono, ociężały i stały się juz nie
zdolne do wędrówki. Na hieroglifach widać nieraz ry
sunki przedstawiające gęś; w najwcześniejszym peryodzie 
malarstwa brak kury zupełnie. Do Afryki wschodniej 
dostała się kura przy pomocy żeglarstwa. •

Z powodu silnej żeglugi między Grocyą a Italią, 
nastąpiło rozszerzenie kuiy z łatwością w Italii.

Homer i Heziod nie znaj a wcale kury, natomiast 
pierwszy z nich często wspomina gęś w swet! Iliadzie 
i Odyssei, zwłaszcza w NIN. śpiewie wspomina w Odys- 
sei o hodowli gęsi w domu Penelopy.

Dopiero w drugiej połowie VI. w. po Chrystusie, 
w czasie, gdy mało-azyatyccy grecy byli juz pod pano
waniem perskiem, dostała się kura jako „perski “ ptak 
do Grecyi.

W Atenach ofiarowano czarną kurę na cześć Esku
lapa, w Sparcie ofiarował zwycięzki wojak koguta boż
kowi wojny.

Tuczone kury z wyspy Delos, były poszukiwane 
dla smacznego mięsa i przynosiły kobietom ich hodowlą 
się zajmującym nie mały dochód. Rzymianie potrzebo
wali koguta (zapewne więc i kurę.)

AV starożytności oznaczano godziny według piania 
koguta, zwłaszcza u Rzymian. Rzymianin bowiem bar
dzo wcześnie rano brał się do pracy, tak, że dom był 
już w ruchu przed świtaniem.

Zresztą Rzymianie byli też smakoszami i nie tylko 
że kury chowali, ale je i tuczyli.

Kury domowe stały się nieodzownym artykułem 
spożywczym dla bogatych, a źródłem dochodów dla 
uboższych.

I biedniejszy trzymał, jeśli tylko mógł, parę kur.
Że gęsi uratowały Kapitol, jest powszechnie zna- 

nem — z tego powodu były bardzo poważane.
Augurowie starali się z wnętrzności i lotu kur po

znawać przyszłość.
Gdy wysyłano flotę wojenną, to miała ona zawsze 

i czarne święte kury — a od ich jedzenia lub niejedze- 
nia czyniono zawisłem rozpoczęcie bitwy.

Jeżeli który z wodzów nie stosował sie do tego 
zwyczaju — to narażał swe życie.

Zresztą Yarro pisze, że i ojcowie rodzin po wsiach 
wróżyli przy pomocy kur.

Po zdobyciu Galii i przedarciu się tam Germanów 
pędzono corocznie olbrzymie stada gęsi do Italii, ponie
waż na północy zajmowano się hodowlą tego ptactwa 
znacznie więcej niż na południu.

Chociaż hodowla drobiu kwitła w Italii — jednak 
import obcego drobiu prędko się przyjął i wielkie niósł 
zyski.

Posiadamy wiele dzieł pisarzy rzymskich, jak A"ar- 
rona, Columelli, Pliniusza i t .  d. o hodowli drobiu i go-

!) Zoologia starożytnych Greków i Rzymian, Gotha J85(3a 
str. 3, 2(3.
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spodarstwie wogóle traktujących — tak, że możemy mieć 
dokładny obraz stanu hodowli drobiu Rzymie w o- 
wych czasach.

Niech nam wolno będzie nieco wedle Pribyla przy
toczyć.

Chów \ tuczenie drobiu odbywało się na wielką
skale.*

Rzymianie będąc u szczytu swej potęgi, chowali 
stosunkowo ogromne masy drobiu i innego ptactwa.

Mieli wielkie domy ptaszę, w których trzymali 
wielką ilość ptactwa ozdobnego i pożytecznego. To osta
tnie naturalnie przeważało i przynosiło rocznie ogromne 
sumy dochodu. Wyczerpująco traktują autorowie tucze
nie drobiu, co było uważane jako konieczna potrzeba 
każdeeo gospodarstwa.

Tak n. p. Columella pisze wT swem dziele »De re 
rustica«, że^stajnie drobiu do tuczenia powinny być cie
ple i ciemne, ale czystość powinna w nich być wzorową. 
Jako pożywienie podaje ciasto z mąki jęczmiennej, za
mieszanej z wodą, ciasto to należy z początku podawać 
w małej ilości, następnie dawki zwiększać, a wreszcie 
napychać drob tak, jak tylko strawić może. Nieco ru
chu przyspiesza* trawienie, a nie szkodzi tuczeniu

Gdyby nie było innych polskich ras gołębi, jak 
ryś polski, siwek krakowski (zwany też polskim kraku
sem) i koroniarz (zwany koncatym) to te trzy rasy mo
głyby nam zupełnie wwstarczyc, bylebyśmy je doprowa
dzili do idealnej piękności, a uczynić to tem łatwiej, że 
gołębie te, a zwłaszcza siwki do najpiękniejszych go
łębi ze wszystkich w calem świecie znanych należą.

Więc nieco dobrej woli i chęci —- zarzućmy blon- 
dynety satynety, bagdety i almondy, a trzymajmy nasze 
polskie rasy , bo tu mamy pole do działania i tu jako 
u źródła będąc, możemy chow7 naszych polskich ras pro
wadzić z pożytkiem dla siebie i hodowli Wogóle.

Opiszę zw7olna w:szystkie polskie łub przypuszczal
nie polskie rasy gołębi—* zacznę od rysia, bo mu się ten 
zaszczyt jako największemu i najdawuiiej znanemu należy.

Czytamy w broszurce dra Obfidowucza „O polskich 
gołębiach raso wy cli że gołąb ten żyjący od wieków 
w7 okolicach Krakowa został opisany w7 r. 1880 przez 
prof. Rozwadowskiego z Krakowa.

Przyznaję, że opisu tego nie czytałem, a za mało 
mam czasu do postarania się o ten opis, bo postanowi
łem w Nrze 3 „Hodowcy polskiego“ dać opis rysia pol
skiego z ryciną.

*

RYS POLSKI (Polnische Ludis-Taube).

Do pożywienia należy dodawać miód lub wino, by 
ptactwu ciasto jęczmiene przyjemniejszem uczynić.

U rozmaitych pisarzy znaj duj a się opisy rozma
itych sposobów pożywienia. (C. d. ».)

,  R y ś  p o l s k i .
(Polnisclie Lu chs- fi;rabe.)

„Hodowca polskiK, jak już jego nazwa wskazuje, 
jest organem hodowyów polskich — a cóż polacy prze- 
dewszystkiem hodować powinni, jeśli nie rasy polskie?

Powinniśmy przedewszystkiem już istniejące rasy 
polskiego drobiu i gołębi hodować — czystość tychże 
zachowywać — przez odpowiedni dobór jak najbardziej 
uszlachetniać.

łNie powinno nam zależeć na tem, abyśmy się mo- 
jgłi pochwalić ilością polskich ras — jedynie jakością.

| Wielkim znawcą rysi polskich nie jestem, chowam 
je z przerwami zaledwie lat parę i pierwsze miałem 
w Tarnopolu od dra Obfidowieza. Już to gdy o rysiach 
polskich mowa — musi sio zawsze wspomnieć dra Ob- 
fidowicza —- 011 bowiem największa położył zasługi około 
poznania tej rasy, 011 rysie najlepiej opisał, niemal z po
lotem poetycznym o polskich gołębiach pisał — i jeżeli 
wogóle d/iś za granicą ryś polski otrzymał prawo oby
watelstwa, to jest to prawie wyłączną, zasługą dra Obii- 
dowicza.

To co piszę, czerpię głównie z broszury dra Obti- 
dowicza, z własnych doświadczeń, spostrzeżeń i wskazó
wek wybitnych hodowców7.

^sie wńelu ich znam i nie wielu ich jest — po
zwolę sobie jednak jako znanych mi hodowców rysi wy
mienić przedewszystkiem dra Obfidowueza, dalej p. Kon
rada Christianiego, prezesa \ I. filii Tow. chowu drobiu 
w Rzeszowie, który w swej wsi ITzybyszówce pod Rze
szowem z prawdziwym zamiłowaniem trzyma trzy naj
wybitniejsze polskie rasy gołębi. P. Christian! ma trzy
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oddzielne strychy, na jednym są same rysie, na drugim 
same siwki, a na trzecim same koroniarze.

Muszę w tym miejscu podnieść ogromną zasługę 
p. Christianiego dla hodowli polskich ras, ho dziś n. p. 
chyba u niego jednego znajdzie taką wielką ilość koro- 
niarzy — znajdzie tu i ówdzie luźna parę polskich ko- 
roniarzy, ale proszę mi pokazać hodowcę, któryby daną 
rase na setki liczył.

Prawda, że nie każdy ma tak szczęśliwe warunki 
po temu — ale to jest p. Christianiego wielką zasługą, 
że zamiast sprowadzać i trzymać mewki anatolskie — 
trzyma nasze polskie rasy i coraz bardziej je ulepsza.

P. Kazimierz Micinski w Krakowie i ś. p. Micliał 
Wójcikiewicz, to znowu zapaleni hodowcy polskich ras 
i znakomici ich znawcy.

Dawniej porucznik p. Iłudolf Czerny chętnie trzy
mał i opisywał w „Gefliigclborse41 rysie i siwki, głownie 
jednak był amatorem garłaczy, zwłaszcza, berneńskich, 
poszukiwał też za czystym1 olbrzymami polskimi (Pol- 
nische Riesentaube).

Prawda, omal nie zapomniałem, p. Oskar Domiczek 
w Stanisławowie też z zamiłowaniem hoduje polskie rasy 
i o ile sobie przypominam, na jednej z wystaw lwowskich 
najwięcej otrzymał nagród.

Przystąpię wreszcie do opisu rysia i jego hodowli. 
Co do wyglądu rysia polskiego, to ponieważ nie się nie 
zmieniło od r. 11)04, t. j. gdy dr Obfidowicz swą bro
szurkę wydał, sadzę, że mogę tylko jego opis powtórzyć, 
tak sarno opisany jest w pismach niemieckich, no bo 
trudno, czerwone nogi zostaną czerwouemi, choćby się 
kto na niewiedzieć jaki styl sadził — można zmienić 
szyk wyrazów, coś dodać, coś ująć, ale rzecz zostanie 
ta sama. Otoż dr Obfidowicz tak opisuje rysia polskiego:

Jest on krepy, na nogach niskich, czerwonych, 
piersi ma szerokie, silne, również i barki, a szyje sto
sunkowo krótką. Lota i ogon są też stosunkowo krótkie. 
Głowa taka jak u zwykłego gołębia polnego, obwod tu
łowia nie przekracza 82 cm.

(Dalszy ciąg nastąpi.)

Kiedyż nareszcie Kraków, Przemyśl, Kołomyja, 
Nowy Sącz i inne większe miasta, założą Towarzystwa 
chowu drobiu, lub przystąpią jako filie dc I. krajów. 
Towarzystwa chowu drobiu we Lwowie?

Kury Wyandoty.
Opracowane z niemieckiego przez W. Sokołowskiego.

(Przedruk wzbroniony.)

(Ciąg dalszy.)

3. Chów i żywienie Wyarsdotow.
Chów Wyandotów nie sprawia żadnych trudności, 

jest naŵ et łatwiejszy od chowu ras lekkich, a nie ma 
chyba rasy, któraby była mniej wybredną, na małą za
grodę. Użyczmy jej trochę pielęgnacyi, to przyniesie 
nam ona wszędzie pożytek.

Nie chcemy przez to nikomu polecać prowadzenia 
chowu w ciasnych ograniczonych przestrzeniach, jednak 
sprzeciwiamy sic tym poglądom, które głoszą: chów dro
biu opłaca się tylko wtenczas, jeśli drób ma wolny wy- 
chód. I gdybyśmy nawret byli przekonani o korzyściach

wmlnego wychodm mimoto dalecy jesteśmy od przesady. 
Ze spokojem, twierdzimy, że myślący, świadomy swego 
hodowca, może usurrąć i wynagrodzić wszelkie braki 
zamkniętej hodowli.

Faktem jest, że niektóry hodowca w mieście wię
cej w hodowli zdziała, niż wielu, bardzo wielu gospo
darzy na wrsi, posiadających wszelkie wfortmki do chowu. 
To niech sobie pamiętają ci wszyscy, którzy usiłują zra
zie miastowych do hodowli. Trzeba żye i drugiemu dać 
zyć, a nie jednostronnie pofbawiać drugiego całkiem nie
winnej przyjemności.

Wyandoty są spokojnej natury i dlatego nieraz, 
jeśli mało mają ruchu zapasają się.

Aby się uśtrzedz cd tego powinien hodowca starać 
się o to, by kurom nie brakło potrzebnego im ruchu.

Jedynym i najlepszym środkiem do tego jest grze- 
balisko.

Sporządzenie tegoż nie nastręcza żadrycb trudno
ści. Każde jasne miejsce, wolne od deszczu i wiatru 
może być na grzebalisko użyte.

lakie miejsce (odpowiedniej wielności) zaopatrzyć 
należy we warstwę suchych liści luo słomy, na wysokość 
30 ctm. wr to wsypać ziarno, by w ten sposób zachęcić 
kury do grzebania.

Poleca się zmieniać często pożywienie. Kukurudzy 
nie należy do tego celu używać, bo jest z powodu wiel
kiego ziarna łatwą do wyszukania.

Co do wartości żywienia kukurudza są rGzmaite 
zdania. Faktem jest, że kukurudza, zw łaszcza ta o żółto- 
czerwonym odcieniu, zawiera wielki procent żółtej ma- 
teryi — dlatego wskazań oba jest nie żywić kukurudza 
białych i srebrnych Wyandotów. Najlepszem pożywie
niem jest gruboziarnista pszenica.

Zdarzają się mimo to białe i srebrne Wyandoty, 
które mimo obfitego żywienia kukurudza, nie mają żół
tego odcienia w upierzeniu.

W grzebalisku nie powinny się znajdować grzędy 
i gniazda, również i wody do picia nie należy tan?, 
wstawiać.

Podśeiółkę należy dość -często zmieniać jak i co
dziennie grabiami uporządkować.

Wielkość grzebaliska stosuje się do ilości drobiu, 
w każdym razie pamiętaj : za wielkie nie szkodzi.

Grzebalisko nie jest na to, by się w nim kury do 
syta najadły, jego celem jest poddanie kurom sposobno
ści do ruchów. Dlatego nie należy sypać dużo ziarna do 
podściółki; pożywienie zaś wieczorne umieścić trzeba 
z zewnątrz kurnika, by się kury najadły.

Zwłaszcza tam, gdzie brak większego obejścia dla 
drobiu, jest grzebalisko koniecznością, bo ruch jest nie
odzownym warunkiem do życia.

Co się tyczy kurnika i tegoż urządzenia, ograni
czymy1) się jedynie na zaznaczeniu, że Wyandoty, jak 
i wszystkie ciężkie rasy w ogóle wymagają kurnika na 
równej przestrzeni. Grzędy muszą być 50 ctm. wysoko 
od ziemi umieszczone.

Dobry kurnik musi być dosyć wielki, przewiewny, 
jasny, a przedewszystkiem zawsze czysty. Miał torfowy!

Przeciąg nie powinien mieć miejsca. Przy umieję
tnej hodowdi zniosą Wyandoty dość wiele zimna.

Ciepłe, to znaczy ogrzewane kurniki należy całko
wicie zarzucić.

Jeśli damy Wyandotom dobry, wTolny wychód, to 
znajdą one sobie większą część pożywienia, gdyż są one

r ) Szczegółowy opis kurnika lacycnalnego podamy w nastę
pnych numerach.
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bardzo pilne w zerowaniu, jak mało która rasa. W ta
kich warunkach wystarczy dwukrotne żywienie. Tiorzy- 
stnie dawać rano n. p. miękkie pożywienie, otręby z mą
czką mięsną, w nawpół suchym, pokruszonym scanie. 
Wieczorem ziarno.

Gdy jednak Wyandoty nie mają wolnego wychodu, 
to wówczas należy dać im obficie zielenizny, w zimie 
jarmużu i buraków, lecz nie w zamarzniętym stanie; 
dalej należy im dostarczyć wapna i węgla drzewnego. 
Miękkiego pożywienia daje się tyle7 ile drób zje naraz.

Woda do picia musi być co dzień świeża i nie 
należy zapominać o gruntownem czyszczeniu naczyń do 
karmy. k (CL d. n.)

W Jaki spcsób sostałsm hodowcą 
drobin i królików?

Już w dziecięcych latach odziedziczywszy po ojcu 
zamiłowanie do, hodowli gołębi, trzymałem je na strychu, 
z tą różnicą, że kiedy ojciec hodował zupełnie nie dba

jąc  o upierzenie lub rasę, ja przesiadywałem godzinami 
w gołębniku, rozmyślając jak łączyć pojedyncze pary 

^gołębi, by piękniejsze rasy otrzymać, czyściłem gołębnik 
i ulepszałem gniazda, by miały wygodne.

W szkołę nas o hodowli nie uczono jak się po
winno hodować, przypominam sobie jednak, że nauczy
ciel uczył, że króliki są szkedliwe, bo kopią jamy w stajni, 
a gołębie psuja dachy, bo drapią pazurami, chodząc po 
dachu.

Odstraszył mnie taki argument mego nauczyciela 
od hodowania królików, bo się balem, aby one nakopa
wszy dużo dziur nie przewróciły stajni ojcu, co było 
bardzo słusznem, bo ojciec każdy wybryk chłopięcy (jak
kolwiek mię bardzo kochał) umiał surowo ukarać. Go
łębie hodowałem, bo i ojciec lubiał je, królików nie 
mogłem i nie umiałem hodować, a hodować w stajni, 
by nory kopały, a do młodych nie módz zaglądnąć, 
me podobało mi się.

Gdy już byłem urzędnikiem pocztowym, przyszła 
mi pod rękę niemiecka broszura o racyonalnej hodowli 
królików, to też zamówiłem sobie jedną i drugą, co też 
mi się bardzo podobało.

W ślad za tern sprowadziłem sobie na razie młode 
króliki 4 miesięczne, pochodzące z krzyżowania królików 
belgijskich z królikami krąjowemi tak zwane Kreuzungs- 
tiere za 8 koron, ponieważ bałem się by popełniwszy 
początkując jakiś błąd me ponieść znaczniejszej straty, 
gdybym był kupił od razu czysto rasowe i za drogie 
pieniądze.

Gdy króliki przybyły, a ja przyszedłszy z urzędu 
przesiadywałem cały czas koło nich, nie mało miałem 
besztaniny ze strony żony, nie pomogły nawet obiecanki, 
że będzie kiedyś znakomitą jeść pieczeń z mięsa króli
czego. Około tydzień trwała złość żony mojej do kró
likowy bo kiedy sporządziłem dwie osobne klatki z dru- 
eianemi drzwiczkami podobały się nawet, tak hodowane 
króliki żonie, a nawet chodziliśmy na spacer do lasu 
i w pole, by coś 'dobrego przynieść im z tamtąd.

Po ośmiu miesiącach życia moich królików sparo
wałem je, zapisałem datę parowania i niecierpliwie cze
kałem dnia rzutu, jednak na próżno, 28 dnia zaczęła sami
czka robić gniazdo, byłem pełen uciechy, co chwila zagląda
łem do stajenki ciągnąc żonę ze sobą, a kiedy i 40 
dzień minął, zacząłem myśleć i na nowo czytać broszu
rę, co to może być?

Przyszedłem wkrótce na to, że samiec i samica 
były zapasione, otóż trzeba było naprzód zmniejszyć 
dzienne poreye, a połudnńwą poreyę zupełnie usunąć. 
Następnie parowałem drugi raz z dodatnim rezultatem, 
bo w miesiąc otrzymałem sześć sztuk.

Było to w sobotę, kiedy mięsa nie można dostać, 
a w dodatku przyjechał do mnie pewien zna jomy, a kiedy 
żona była w kłopocie co ziobić na obiad, poszedłem 
nic nie mówiąc do stajni, zabiłem jednego króiika z wy
hodowanych młodych 4 miesięcznych i przyniosłem 
żonie. Za wybawienie z kłopotu zrobiła żona z tego 
królika smażone kurczę, które z najlepszym apetytem 
spożyliśmy, a było pyszne! A . Kukura .

Hodowcy i amatorowie chowu drobiu zapisujcie 
się do Towarzystwa chowu drobiu — najlepiej każdy 
do najbliższego Towarzystwas lub tegoż filii.

O d e z w a .

Upraszamy wszystkie polskie czasopisma o łaska
wą wzmiankę o jedynym illustr. polskim dwutygodniku 
fachowym „Hodowca polski", który wychodzi w Rze
szowie, i zajmuje się sprawą hodowli drobiu, gołębi 
królików, etc., etc. w pianie zaś ma dział ogrodniczy 
i pszczelniczy. Nre wątpimy, że pfsma polsk-e zawsze 
sympatycznie witające każdy objaw ruchu na polu ho
dowli drobiu — będącej dla gospodarstwa Domowego 
nader ważnym czynnikiem, poprą w swych szanownych 
pismach — nasze usiłowania — nic z polityka wspól
nego nie mające, jedynie podniesienie hodowli w kraju, 
a co zatem idzie dobrobytu zwłaszcza w ars iw  niższych 
majace na celu. ..Gazeta kołomyjska", pisma pcznańskie 
i warszawskie, nie pomijając „Hodowcy drobiu" we 
Lwowie, już pismo nasze bardzo sympatycznie powitały 
i o niem pisały. Prenumerata  kwartalna 1 kor. Numera 
okazowe gratis. REDAKCYA.

Posiedzenie Wydziału
VI. filii Towarz. chowu drobiu w Rzeszowie.

Zwyczajne posiedzenie Wydziału odbyło się dnia 11 
bm. pod przewodnictwem prezesa bar. K. Chistianiego.

Uchwalono na wniosek sekretarza p. Sokołowskiego 
urządzić szereg odczytów popularnych o cliGwie drobiu 
etc. w powiecie rzeszowskim. W następstwie tej uchwały 
urządzi Wydział już w terminie lipcowym dwa odczyty, 
pienvszy wre wsi Przybyszavvee, drugi w Tyczynie. Za
znacza sie, że w odczycie takim może wziae udział ka- 
żdy interesujący się hodowlą drobiu.

Odczyty te obliczone są wrprawdzie w pierwszej 
linii na uświadomienie naszego włościaństwa, które jak
kolwiek czerpie z tej tak mało nam znanej gałęzi go
spodarstwa wiejskiego, kilkadziesiąt milionów koront 
mim oto chowa drób nieumiejętnie; lecz i nasi inteligen
tni hodowrcy wieleby z odczytu skorzystali, bo i u nas 
brak na każdym kroku „racjonalnego chowu14. Mylnem

'-r
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jest bowiem zdanie, z jakiem się często spotkać można; 
„niech tam sobie wielcy hodowcy chowają racyonalnie, 
dla nas i tak wystarczy*. Nie brak przykładów na to, 
:ak taki „niby hodowca* nie da sobie wyperswadować, 
że gołębnik trzeba czyścić. Inni trzymają sic- znowu tego 
przesądu, że gołębnik najlepiej raz do roku gruntownie 
czyścić, a to przed Wielkanocą, bo inaczej źle się go
łębie chowają. Spotkać zaś gołębie wolne od „wszy go- 
łębiarskiej*, to rzadkie zjawisko i t. p. wiele jeszcze 
kwiatków hodowlanych możnaby nazbierać na szerokiej 
niwie golębiarsko-kurno-królikarskiej.

Te wszystkie braki może usunąć odczyt, na którym 
się nie obejdzie bez dyskusji na ten temat.

Tenże sam wnioskodawca wnosi, by urządzić gre
mialne wycieczki do szkoły rolniczej w Miłocinie celem 
zwiedzenia takowej, jak i omówienia na miejscu z za
rządem szkoły projektu urządzenia kurnika racyonalne- 
go z większą stacyą zarodową rasy Wyandotów co uchwa
lono bez podania na razie terminu tej wycieczki z po
wodu feryi wakacyjnych.

Przyjęto na nowych członków: dra Rylskiego dy
rektora i p. I. Liczni orskiego, prof. szkoły mleczarskiej 
w Staromieściu, p. A\. Rozwadowskiego, dyrektora szkoły 
rolniczej w Miłocinie i p. Jana GOrlińskiego, rzeźbiarza 
w Rzeszowie.

Drugą część posiedzenia poświęcono sprawozdaniu 
sekretarza z czynności przedwstępnych do mającej się 
odbyć we wrześniu wystawy drobiu w Rzeszowie, które 
ze względu na brak .miejsca w tym numerze umieścić 
nie można. W. S .

Zajęcia około hodowli drobiu w lipcu i sierpniu.

Zajęcia około hodowli w czerwcu, lipcu i sierpniu, pra
wie się nie różnią od siebie — chodzi przecież głownie 
o pielęgnowanie przychówku. Przedewszyslkiem przypo
minamy wzorową czystość tak w kurnikach i gołębni
kach, jak i około ptaków samych. Gorąca panujące 
w czerwcu i lipcu sprzjiają nadmiernemu rozmnażaniu 
się wszy ptasich i innych plugawych pasożytów. Paso
żyty te nietylko wysysają wielką ilość krwi, trapionym 
przez nie ptakom — ale są przyczyną ciągłego ich nie
pokoju, zwłaszcza w nocy, co sprawia nieraz kalectwo, 
gdy spadając z bantów* rozbijają się.

A gdy pasożyty w nieczystości się najsilniej roz
mnażała, wiec główną irwagę powinniśmy poświęcać 
czystości.

Niektórym hodowcom zdaje się, że zadość swym 
obowiązkom uczynili, gdy raz na dzień lub i rzadziej 
podłogę zamietli.

Zamiatanie podłogi jest rzeczą dobrą i konieczną, 
ale to nie wystarcza — pasożyty gnieżdżą się głównie 
w szparach ścian i fugach drzwi i okien, oraz przy na
sadzie bantów. Ry temu zapobiedz, należy banty co ty
godnia zmywać szmatką zamaczaną w rozrzedzonej Gre- 
olinie, zaś ściany i inne części drzewne co 4 tygodnie 
mlekiem wapiennem z dodatkiem creoliny (pół litra na 
•duże wiadro wody pociągać. Pamiętać należy, że najlep
sza żywność nie zastąpi czystości.

Kurom należy urządzić „łazienki* clo kąpieli, na
turalnie nie ma tu mowy o kąpielach wodnych, bo kury 
się nigdy wr wodzie nie kąpią, ale w piasku — przez 
częste kąpiele w7 piasku pozbywa się drób robactwa.

Piasek taki składa się z piasku rzecznego, popiołu 
-z węgli kamiennych i delikatnego miału tortowego i nieco

zwietrzałego wapna, lub kwasu siarkowego. „Łazienki^ 
powinny być chronione od deszczu i wilgoci, oraz od 
promieni słonecznych i co najmniej co 4 tygodnie mie
szaninę do kąpieli zmieniać.

Podczas wielkich upałów7, należy w miejscu zacle- 
nionem ziemię dla kur nakopać -— taka wilgoć im nie 
szkodzi, przeciwnie, służy. C. d. n.

Rozmaitości.

Otrzymaliśmy następujące pismo: „Szanowna Re~ 
dakcyo! Otrzymawszy pierwszy numer „Hodowcy pol
skiego* spieszę z prenumeratą, życząc najlepszego po
wadzenia. Pismo, drukowane rzeczow7o, o tak różnorodnym 
temacie, o dwu arkuszach druku, wychodzące dwa razy 
w miesiącu, a przy tern tak tanie, powinno zjednać ty
siące czytelników i prenumeratorów.

Nie wątpię nawet, że liczba prenumeratorów7 szyb- 
kiem tempem wrzrastać będzie, tak, że w przyszłości, 
przy ogólnem poparciu prenumeratą i anonsami, możemy 
„Hodowcę polskiego* mieć co tygodnia.

Jak doniosłe znaczenie ma tego rodzaju czasopi
smo, oceni każdy hodowTca, chcąc n. p. coś sprzedać 
łub kupić w przeciągu kilku dni, musi się czekać naj
przód kilka tygodni na przybycie „Hodowcy drobiu*, 
potem kilka dni upływa na wzajemnem porozumieniu 
się, tak, że -czasem miesiąc upływa.

W końcu muszę wyrazić szanownemu komitetowi 
redakcyjnemu „Hodow7cy polskiego* pełne uznanie, że 
już w pierwszym numerze i to w dw7óch miejscach, raz 
w artykule „Gołębię*, a drugi raz w kronice, zaznaczył, 
jak dodatnio oddziaływa hodowla drobiu i królików na 
charakter dzieci.

O dzieciach nie powinniśmy nigdy zapominać, by 
im dać możność hodowania pewnego gatunku zwierząt, 
podawać im czytać „Hodowcę polskiego*, dać im w wol
nych chwilach do nauki zadanie bądź to opisać życiorys 
gołębia, kury, królika, etc., bądźto zrobić jakiś sprzęt 
praktyczny, którego rycinę „Hodowca* poda.

Takimi sposobem nietylko wyrobi sobie każdy oj
ciec czy matka przyszłego przyjaciela zwierząt, ale dzie
cko wyrośnie na człowieka najłagodniujszego charakteru.

Kiedy dzieci ujrzały „Hodowcę polskiego* 
a tatko im tłumaczył, jaka korzyść z niego, 
pytają dzieci tatka, co bedziem kodować ?. 
oraz proszą, by „Hodowcę*, zaprenumerować.
Ty Franus gołębię, a Józio króliki,
MarylIta kureczki, a Helcia indyki.
Rzuciły sie dzieci tatkowi na szyje,

( zawołały radośnie: Wiwat! Niechaj Tatko żyje!

A. Kufcura.

D oniesienie.

Balsam i maść centy folio w a aptekarza A. Ti er rytego.
Zwłaszcza podczas obecnych upałów służą znakomicie zaszczytnie 
znane wyroby ap. Thierrego. — Przy omdleniach, nagłych osłabieniach, 
zwłaszcza w porze ogórków i dojrzewania owoców, przy niestrawności, 
kolkach, przeziębieniach, infekcyi są wyroby apt. Thierrego niedo
ścignionym a v  skutkach środkiem leczniczym natychmiast pomaga
jącym. Maść eentyfoliowa leczy wszelkie obrzmienia, zgniecenia, 
z nacisku powstałe guzy 1 t. d. oba te środki powinien każdy mieć 
zawsze przy sobie zwłaszcza turyści i podróżni. Należy zarzucić 
bezwartościowe wyroby i adresować: Apteka A. Uiierry w Pregra- 
da koło Kohitsch — Sauerbrunn

W  Rzeszowie ma te wyroby na składzie droguerya p. Stan. 
Zgórka przy ul. 3. Maja.
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O G Ł O S Z E N I A .
Inseraty obliczamy jednorazowo, cala strona 25 kr., %  strony 14 kr. 
l /4  str. 8 kr., %  str. 4 kr., i/ifi’ s tr■ 2 l i r -7 Vąa str- 1 kr. Przy sześcio- 
krotnem powtórzeniu udzielamy 10%, przy dwunastekrotnem powtć- 
xzeniu 25% opustu. Przyjmujemy zamówienia tylko iirrn solidnych. 
Kietylko artykuły tyczące się hodowli można, w naszem piśmie korzy
s tn ie  inserować. Tylko "z góry zapłacone inseraty będi umieszczane. 
K ąidy inserujacy otrzymu e numer gratis. — W drobnych ogłośzeniah 

każde słowo lub liczba kosztuje 5 halerzy.

Ponieważ w piśmie facliowem wielu obcych ińserować się będzie —
umieszczamy przekład niemiecki..

Die Inseraten werden berechnet: Einmaiig: fiir die ganze Seite 25
Kr , fur die halbe Seite 14 Kr., J/4  Seite o lvr., 1 8 Seite 4 Kr., V16 
.Seite 2 Kr., Seite 1 Kr. Rei seclismaliger V, iederltolung gewaliren 
wir 10%, bei zjyolfmaliger 25%  Rahhat. Es werden Annoncen nur 
von soliden F rmen angenommen, in unserem Blatte kann man auch 
andere nicht nur Gefiiigelzucht betreffende Anoncen — yorteilhaft an- 
bringen lassen. Kur im Yoraus bezalilte Anoncen werden angenommen. 
Jeder Inserirende bekommt die betreflende Nummer gratis. In den 
kleinen Anzeigen Lostet jedes W  ort o der Zahl 5 Heller, ilie deutsehen 

Inseraten werden unengelflick ms Polmsche dbersetzt.

Sprzedam dubeltówkę „Lanka- 
s ter44 12 kal. niemieckiej mar

ki, dobry strzał za 80 koron.
* Sprzedam lub zamienię za 
drób i za wszystko instrument mu
zyczny „W J K T O R Y A “ z 12 
nutami za 100 K Pozytywkę do 
uczenia ptaków za 10 koron.

Power marki Styria-Puch — 
całkiem dobrze u trzy many do sprze
dania  za 100 koron.

Pies samiec „Wilczy szpic44 
i v 2 roczny, z wspaniałą grzywą, 
i  wszelkiemi zaletami za 50 kor., 
lub zamiana za drób.

Sprzedani OT japońską k ró 
licę oh. r. i młode japońskie pier
wszą za 10 koron, młode po 1 K 
za miesiąc.

Zgłoszenia przyjmuje Tokarz, 
chowu drobiu filia Rzeszów.

M łode króliki olbrzymy belgij
skie, czysto rasowe 

n 1  ci do sprzedania. Wiadomość 
w Kedakcyi „Hodowcy polskiego*4.

Para srebrnych hantamów za 10 
koron do sprzedania, biały gar- 

łacz tanio do sprzedania — kupie 
siwki krak. czarno-dzióhe również 
maś ciuchy wywrotne czubate i bez 
czubów (parcie). Oferty do Red.

„Hodowcy polskiego

5 samczyków królików srebrzy
stych* czysto rasowych 4 mies. 

po wyjątkowo niskiej cenie 4 kor. 
za  sztukę. W iadomość w Redakcyi 

„Hodowcy polskiego.44

Zumienie 3 srebrzyste samce na 
3 samice 3 do 4 miesięczne. 

Y iadomość w Redakcyi „Hodowcy 
p o k  kiego.u

Rozpłodowe króliki rasy olbrzy
mów belgijskich we większej 

ilości do oddania. — Adres Lwów 
Gródecka. 34 Z i .  JL'**«

Dwa pokoje z kuchnią n a l .  pię
trzę tanio do wynajęcia od 1 

lipca. M iadomość w* Redakcyi „Ho
li owcy polskiego.44

Z powodu wyjazdu sprze
dam tanio trzy kury Wyan- 
dottes białe prima, — parę 
Yokohamów, kwietniowe ko
guty Mmorek czarnych, kur
częta yandottes białe w ró- 
żnym wieku, kwokę z Wyan- 
dotami żłotemi prima i dwie 
pary karłów japońskich Cha- 
bo-Butschi z maja. Poszlę 
do oglądnięcia bliżej listo
wnie. Eustachy Juras, Lwów, 
Kochanowskiego 52a.

R O W E R Y

są pod wzgieujgm jakości i n ń b y 
wałe niskiej ceny niedoścignione.

NAJWIĘKSZA FABRYKACYA 
= =  AUSTRO-WEGIER! =

W yła e z n a  sprzeclaz u

H. H080WIIZ41 W. W0ŁFJIAS1
w Rzeszowie.

I / 'u p ię  3 kurki srebrne Wyan- 
doiy z wylęgu marcowego lub 

kwietnio vego. Jan  Bartuzel w Gło-
go wie.

^ n a c z n a  ilość klatek króliczych 
“  systemu fałkowskiego jest ta
nio do nabycia. Zgłoszenia przyj

muje Redakcya.

Hodowla Wyandotów srebrnych 
złotych i białych, czarnych 

Minorek, Pekingów, Mamutów a- 
meryk., go łębi: rysi polskich, kra- 
kowskich, karpackich, niebieskich 
i żałobników, siwków krakowskich 
i polskich, koroniarz}, mieć bedzie 
wr terminie jesiennym przychówek 
du zbycia. — Hodowla Wyaridotów, 

Rzeszów, Przybyszówka.

Tanio sprzedam 1, 6 Houdanów 
z r. 1006 chów własny — ja ja  

importowane z Węgier — czysto 
rasowe i bardzo nieśli we — cena 
za sztukę 5 koron opłatnie. Sprze
dam tanio 8 młodych kur rasy 
lfoudan. Jan Bar tuz el, Głogów.

C. k uprzywilejowana spe
c ja lna  fabryka wag, wyrobów' ślu
sarskich i mechanicznych JANA 
STANKIEWICZA we Lwowie ul. F ran 
ciszkańska 1. 11, poleca wyrób 
aparatów" do wylęgania jaj, tudzież 
do wychowywania drobiu, 1 j. wy
konuje wylęgarkl, suszarki, matki 
wychowawcze „system wodny44, 
siatki druciane, lampy do prze
świetlania jaj i utrzymuje na skła
dzie wszelkie przybory wchodzące 
w skład tych aparatów. Młynki do 
mielenia kości, wytwarzające naj
zdrowszą karmę dla drobiu. Cen
niki na żądanie bezpłatnie i franco.

O reb rn e  króliki, francuskie ba- 
^  rany, belgijskie olbrzymy i nie
bieskie olbrzymy wiedeńskie od 4 
K do 20 K za sztukę zależnie od 
wieku i rasy sprzedam Herman# 
Scheibe, Wiedeń III./2, Marxen- 

gasse 26.

l lo d o w la  Józefa Mrzygłodzkiego 
* * w TJlikowie p. TJhnÓAY ma do 
zbycia króliki rasy olbrzymy wied. 
niebieskie i barany francuskie, li
cząc za miesiąc wieku do 3 mies. 
po 2 kor. od sztuki, starsze we

dług jakości

O przedam  lub zamienić parę kró- 
V  lików angorskich 1-rocznych 
z młodemi za samicę dandryjską 
olbrzymia 1-roczna, zdolną do roz
płodu Rror/sHw K idłub<iewiez, Sta- 

ry Sambor.

O przedam  wylęgarnie systemu 
M  „Austria Ungaria44 na 70 ja j  
za 100 K. Strihafka, Chmielowar 

o. p. Czernelica.

Jp y tr#  w dobrym stanie, teźywaną 
^  kupie. Zgłoszenia: Redakcya 

„Hodcwcy polskiego44.

Adolf Henn
YYien, X '3 havoritenst asse Kr 135 

(we własnym domu)
Zakład hodowlany i eksporf 

żywych zwierząt
Premiow any najwyższymi nagroda
mi. — Rozsyłka na wszystkie stro

ny i w kazi lej porze roku.

Prawnie ochronione. Wszc!kis nasiadGwirciwo karygodne^
łedynie prawdziwy je s t  tylko

Balsam Tłiierry’ego
z zieloną marką ochronna zakonnicy. 
12 małych, lub 6 podwójnych flaszek, 
albo 1 wielka specjalna flaszka z pa- 

tentowanem zamknięciem 5 koron..
THIERRYEG9 MAŚĆ CENTYFGLIOWA
przeciw wszystkim, nawet zastarzałym 
ranom, zapaleniom, zadraśnięciom ifccL 

3 słoiki tylko kor. 3*60, 
Wysyłka tylko za pobraniem poezto\vemr 

lub zapłatą z góry 
Te dwa środki domowe uznane i osławione są 
jako najlepsze. Zamówienia należy adresować::

Aptekarz A. Thierry w Pregrada, obok Rchitsch Sairerbrunn..
Do nabycia we wszystkich aptekach. Broszury z tysiączne- 

mi podziękowaniami gratis i franco.

Y"~'\ amerykański w Rzeszowie, przy
Ł - ^  "f* u*- 3-go Maja. — Dogodna schadz-
§  J  I ka dla przejezdnych i miejscowych..

Obszerna hsla piwna. -  Każdego 
czasu świeże piwo pilzneńskie i okocimskie. — 
Przekąski zimne i gorące. — Obsługa szybka.—

Ceny umiarkowane.

AHein echterBaisamlUft Bir ?<hutztR5il-ApaUeki i t
A. Thierry n preireai 

bl fohitict-Stuiwm
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WARSZAWA KRAKÓW
WYTWORNE TISMO ILLUSTROWANE

TYGODNIOWE

ŚWIAT 4 4

i lin s truje piórem, rysunkiem i aparatem fotograficznym naj
ciekawsze momenty bieżącego życia w dziedzinie sztuki, lite
ratury, zjawisk społecznych, obyczajowych, politycznych, na
ukowych. Drukuje stale powieść wybitnego polskiego autora, 
krótkie nowele i poezye, Zamieszcza karty albumowe z re
produkcjami dziel sztuki. W każdym numerze około 50 ilu-

s trący i.
Prenumerata kwartalna € 3  l i . 0 1 * 0 1 1  z przesyłka. 

NAKŁAD w Królestwie i w Galicy i 15.000 egzemplarzy.
r

Abonenci „Swiata“ otrzymują 1 ) 0 2 ^ l ©

„Album sztuki polskiRj i
wydawnictwo artystyczne, ukazujące sie zeszytami kwartal
nemu Każdy zeszyt ozdobnie oprawny, zawiera o—5 koloro
wych reprodukcji najcenniejszych dzieł sztuki, naklejanych 

na kartonach i zaopatrzonych tekstem objaśniającym.

„SWIAT“
A DRES obu wydawnictw :

— Kraków, ulica Zyblik ewieza 1.

„N a s z  K ra j“ Największy tygodnik 
literacko-artysty czny 

_ w Polsce. NVspółx>ra- 
cownictwo najwybitniejszych sił literackich i artystycznych. 
Prace historyczne, monografie miast i zamków, poezye, no
wele, powieści, artykuły z zakresu liistory. sztuki, teatru 
I muzyki. — Każdy zeszyt objętości około 50 stron, zdobi 

około 50 illustracyi. — Nakład 10 .000 egzem plarzy.

PREN UMER AT A KW A RTALNA: w kraju i państwie austry- 
aekiem 5 kor., w Królestwie polskiem B rb., w Poznańskiem 
i Prusach 5.50 mr., wre Włoszech, Erancyi, Szwajcaryi, B el
gii — rocznie B2 tr., w Ameryce północnej półrocznie 4 dok

Adres redakcyi : administracyi:

Lwó îr, PlolŁarsiŁa X- 32.

f

, Głos Polski1
TYGODNIK NARODOWY DLA PODOLA

/

wychodzi w Tarnopolu co soboty.

JEDYNE PISMO POLSKIE

NA PODOLU GALICYJSKIEM.

XV. rok iMtnlenfsb.

Kuryer
Lwowski

2 wy chodzi

ra z y  d z ien n ie  <L
w objętości o 4  stronice większej 
aniżeli w rokti przeszłym. * * * *

Poranne wydanie „Kuryera lwowskiego^ za
myka sie nad ranem, skutkiem czego mieści ono 
wiadomości o faktach, jakie zaszły w wieczornych 
godzinach i w ciągu nocy. Natychmiastowa ekspe
dycja tego wydania wczesnymi rannymi pociągami, 
umożliwia dostarczenie pisma tego samego dnia 
rano, bądź przez pocztę, bądź przez biura dzien
ników.

Numer główny „Kuryera lwowskiego“ objęto
ści dotychczasowej, oddaje się pod prasę już o go
dzinie 2 po poł. i wysyła natychmiast po południo
wymi pociągami pospiesznymi, tak, iż dochodzi on 
do rąk czytającej publiczności jeszcze tego same
go dnia.

Główna ekspedycya pisma dla abonentów opła
cających koszta jednorazowego doręczania, odbywa 
się po południu, obu wydań porannego po połu
dniowego razem, na życzenie wysyła, się „ Kuryerau 
dwurazowo, zaraz po wyjściu z pod praży, ża opłatą 
drugiego porta poczt., miesięcznie o 50 li. więcej.

Świeżo sprowadzona maszyna rotacyjna skraca 
czas druku do minimalnych granic, a nowo zorga
nizowana służba telegraficzna i telefoniczna umo
żliwia odbieranie najświeższych wiadomości aż do 
ostatniej chwili przed zamknięciem numeru.

Wybitne siły publicystyczne i literackie biorą 
udział wT rozmaitych działach pisma.

Mimo znacznego powiększenia rozmiarem wy
dawnictwa, prenumerata „Kuryera lwowskiego‘ nie 
uległa żadnej podwyżce. Wynosi ona z jednorazo
wa dostawa do domu K 2*70 miesięcznic, a kWaital- 
nie K 8 — z dwurazową dostawą miesięcznie K 
3*20 — kwartalnie K 9*50.

Adres:

K U R Y E R  L W O W S K I 1
Lwów, Cliorązczyzna 10.

' t w t . 4 .  a *  ? e ? * i

Odpowiedzialny redaktor E m i l  S c h a je r . Z drukarni Leona Pilleia w Rzeszowie


